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PISMO DODATKOWE DO GAZETY WARSZAWSKIEJ. 
SEA? A ARE A tw 


o przyczyńach sprawiających dymienić 
się w mieszkaniach, i o sposobach 
poprawiania kominów bez znacznej źmiany 
ich budowy: 


Z Eńcykl. Popular. 
Tłumacz A. K. 


„. , Dym wznoszący się z rozmaitych ciał 
palących się wpiecach ina kominach, jest 

zwyczajnie mieszaniną licznych gazów i 
pary, lećz my ta nie będziemy się zatru- 
'dniać jego chemiczną naturą, ale będzie. 
ny go uważać przez przypuszczenie za isto- 
tę pierwotną, którśj tylko niektóre własno* 
ści fizyczne mogą nas zajmować, przy po* 
$zukiwaniu sposobów zabezpieczających od 
dymu ; który zamiast się wznosić w kaną- 

ach kominów, rozpościera się po mieszka- 
niach naszych,  -- 

Z tego punktu dym uważając, znać 
go „tylko będziemy pod postacią pary gę- 
e) i sprężystćj, wynikającej z palenia się 
ciał. 


zmysłów naszych, i szkodliwa zdrowiu, dla 


' tego wymyślońo rozmaite sposoby, które” 


nas od nieprzyjemności z dymu powstają- 
cych oclironić mogą. Powszechnie w tym 
celu ja używany komiń czyli kanał wy- 
Prowadzając ym powstały z palenia si 
ciał nad nA; budowli, który oodódie 
Órnym otworem, rozchodzi się w powie- 
rzu. Gdy komińy są dobrze urządzone „ 
wtenczas wszystek dym przez nie wycho- 
dzić będzie, lecz gdy zachodzą niedokła* 
„dności wich budowie; tylko pewna p 23 
mu przez kanały takich kominów wydo: 
być się może, z czego mieszkańcy bardzo 
wiele çierpią, EETAS > 


Ponieważ fa para irst nieznośna dla 


"jącego przykładu. Zapa 


Ażeby pozńać co wtym przedmiocie 
powiedzirć mámy, potrzeba w przody za. 
cząć od badańia przyczyny, dla którćj się 
w kominach dym podnosi, Ż razu każdy- 
by mógł sądzić, że dym znatury swćj jest 
gatunkowo lżejszy od powietrza, i że sam 
prze2 siebie do góry ulatuje, podobnym 
sposobem jak korek zanurzony w wodzie 
wpływa na jéj. powierzchnią. Tym sposo» 
bem rozumując, nie znaleźlibyśmy przy- 
czyny, dla czegoby dym przez kemińy 


ulatywać nie mógł, bez względu na małą 


objętość izby. lnni sądzą, że w samych 
kominach znajduje się j Pesel: zatrzy» 
mująca dym, ie różne kształty kominów, 


przyczyniają. się więcćj lub mnićj do tego. 
: Ci ostatni nadają kominom takie ksztalty, 


jakie bydź -sądzą stosówniejszemi podług 
swego widzimi się, w celu przeszkodzen'a' 
dywmieniu, Kominy wzdłuż cłćj swćj wy- 
sokości jednakowe wymiary mające, zdują 
się im, jekoby mie podług sztuki stawiane- 
mi były, i podług swpich urejonych rozu= 
mowań, u góry ich Ścieśniają, albo oparł. 
szy SIę na rozumowaniu przeciwnćm; roz- 
szerzeją swoje kominy wmiarę ich wzno- 
szenia się i t. de Dostatecznie zbijemy te 
błędne wyobrażenia, za: pomocą nestępu- 

kg fojkę nało. 
żoną tytuniem, a nabrawszy w usta dymu i 
odjąwszy fajkę od cybycha; zanurzmy ten 
cybuch aż do dna we flaszce, do połowy 
wodą: tiopełnionćj, ii wydmuchamy przez 
niego dym w ustach objęty, zobaczymy, 
że dym po wyjściu z końca dolnego na: 
szego cybucha, zatrzyma się nad powierz- 
chnią wody. Ten dym tym Sposobem o» 


 ziębiony, rozpośčiérać się będzie zwolna 


po powierzchni wody, i nie wydobędzie się 
wcale ż'szyi flaszki. To dowodzi, Że isto~ 
tnie dym jest cięższy od powietrza, i.dla: 


tego tylko unosi si 
lega do rozgrzenego powietrza, które bę- 
„tac rzadsze od powietrza otaczającego, stas 
je się lżejszćm od niego. PR : 


Ponieważ rzadko widzimy dymy wzno= 


szące się . bez pomocy „powietrza ogrza 
nego, ponieważ podnoszenie się dymu 
jęst widoczne, gdy przeciwnie wznoszenie 
się cieplika jest wcale niewidzialńe, a za- 
tém łatwo można wpaść wbłąd, postrze- 
gojąc ten fetlomen. 


Żadna szcezegółaa formà kominów, wyjąw- 


szy ich wysokość. Jeżeli komin jest pio. 
nowy, wtenczas im będzie wyższy, tóm z 
większą siłą cząstki dymu z dołu do'góry; 
pociągnie, będzie napełniony ciepłem po- 
wietrzem. Ciągiem wasuce o dymach'na. 
zywać będziemy skutek wynikający z tło: 
czenia powietrza otaczającego kominy; któ: 
re wciskając się w dolne otwory komińów, 
powietrze cieple wraż z 


wypędza znich 
dymem. 


przez komin zupełnie, w części-wazpoście. 


ra się po iżbie, sprawia boleść ocżoh ini. | 


szezy meble? 
Można wszystkim złym skutkom dy. 
mu nadać -dziewięć. głównyzh przyczyn, 


które następnie. uprzątnąć potrzeba, 


1. Kominy często dla tego tylko dy. 
mig wtowych domach, że w mich nie,do. 


' staje «powietrza. — Robóta stolarska w.po- 


kojach z nowości jest szczelną, spojenia po. 
dłogi i powały nie przepuszczają powie. 


* tcza napływowego, a mury Świeżę napełnia. 


skają spojenia 


ko przez otwory zamków. 


kominem hez pomocy ogrzanego p 


ə 


7 


MY istocie, nie ma ża”) 
dnego wpływu na wznoszenie się dymu 


„Cóż więc żą przyczyna tego, Że komin 
dymi, to jest: -iż dym zamiast żeby uleciał 


jąc mieszkania wilgocią, tém bapdzićj ści-. 
drewniane, ponięwaź drzć. | 
wo pszez wilgoć rózszerza się. Ramy u o- 
kien, drzwi, podlegają: tomu samemu roz- 
szerzńniu się; wszystko się szczelnie zamy- 
“ka, i pokój zostaje tak zamknięty, że tyl: 
wietrze: wciskać 
się może: lecz i te iótwory "Często: «są za: 
slonione: przez zasuwki. Jeżeli więc jest- 
-Ai nzeczą niepodoknąj: żeby <dym mógł ucho* 
> Medii i 7; p. 
iwietza, 1 Żeby 


i~ i "kolumna: powieteza objęta | 
w kominre; omiała się wanbsić ś"gdyby: jéj- 
inna kolumna powietrza. w pokoju objęte- 


— 


ę w atmosferę, Że przy- , go nie zastąpiła, a zatćm jeżeli nie ma ła- 
dgego otworu woknach i we drzwiach; nie 


będzie żadnego ciągu u spodu komina, a 
tém samém. pokój zostanie zapełniony dy» 


"mem. Jeżeli uważać będziemy wznoszenie 


się powietrza wkominie za pomocą ulaty» 
wania dymu, albo za pomocą ulatywania 
piórka W to powietrze rzuconego; przeko- 
pang SODA PB LS KUJ DI 
to piórko przebiegło swoją drogę, druga 
kolumna powietrza mająca za podstawę o. 


{twór komina, aĉa wysokość też samą dro 


gę, do komina wejść powinna dolaymotwo- 
rem z przestrzeni pokoju, co nastąpić nie 
gdy nie może, gdy ten pokój będzie szczu. 
pły, albo jeżeli okna i drzwi zostaną szezel- 
nie zamknięte. Przypuściwszy, że jest pe- 
wna siła, któraby ciągłe taką ilość powie- 
trza. wypchnąć mogła, pokój z ) 

wktótce ogołocony z powietrza, i Żadna 
istota Żyjąca niemogłuby w nićm oddychać. 
tąd widzimy, że osoby zatykające wszy: 
stkie otwory swego mieszkania, w cełu 


'przecięcia przystępu zimnego powietrza, i 


zarazem miechcąc u siebie cierpieć dymn, 
 wytnagają”rzeczy miepodobnych. Znajda- 
„jemy jednakiczęsto właścicieli domów no. 
wych w ję EE i gotowych odstąpić swo- 


j ich pomieszkań » wielką strata; rozumują. 


cych, Że takowe mieszkalnemi hydź nie 
moga Widziano ludzi czyniących wielkie 
wydatki w celu poprawienia kominów, cho- 
ciaż w nich Żadnćj wady nie było. 

Ulepszenie.—Potrzeba otworzyć drzwi 
albo-okno, aby się dowiedzieć, czy przez 
to ulepszenie nie nastąpi. Gdy zobaczymy, 
że się dymić przestaje; należy tylko oce- 


„nié ilość powietrza zewnętrznego, jaką wpu-- 


ścić konieeznie potrzeba, „bez. oziębienia 
mieszkania. Chcąc się przekonać, jaka ilość 
powierza jest w tym celu potrzebna, zapa- 
*liwszy wprzódy. mierny ogień; wypada za- 
mykać drzwi stopniowo dopóty, dopóki się 
w pokoju mały dym nie zacznie pokazy- 
wać, IW tenczas potrzeba drzwi zatrzymać, 
M uważać wielkość otworu, jakim się po- 
wietrze weiskało: ; Dajmy, że ten otwór 
był. szeroki na pół cala, a na ośm stóp 
wysoki, ztąd wypadnie, Że: w celu BApabie” 


Żenia dymieniu,, potrzeba wpuścić do po-. 


koju powieirze otworem wynoszącym: AS ca- 
li kwadratowych; lecz rzadko znajdzieńry 


zostałby 


EA WE CREE o Dol 


F W 


| m í < 
STATE e a 


DAPI ZE: 


padek, gdzieby tak wielkiego o- 
tworu potrzeba było. Franklin" dostrzegł 
lego, Że otwór mający: 36 cali kwądrato- 
„wych może bydź uważany za Średni i sťo- 
sowny do wszystkich przypadków. Komi- 
ny wysokie, których otwsry dolne są cia- 


cćj zbliżony do Perskiego i Tatarskiego niż 
do Indyjskiego, bardzo przeto. malo ulega 
deszczom peryodycznym. Wszyscy; podróż- 
ni uznaję tameczny klimat za bardzo przy- 
jemny, i pomimo panującćj tam nędzy mie- ; 
szkańców, za bardzo zdrowy: -W ostatnich 


ene i niskie, nie wymagaja uawet tak wiel- f latach przeszło 200,000 ludzi wyszło z kra- 


skiego ctworu do przepuazczeria „powietrza 
napływowego, a to z powodów, o których 
alalćej mówić będziemy. Siła lekkości dy: 
«mu, jeżeli ją tok nazywać wolno, w takich 
kominach jest większa, i powietrze zimne 
wciska się do izby z większą prędkością, 
« tćm samém w większćj ilości. Jednak. to 
powinno mieć. swoje .pewne granice, gdyż 
„dostrzeżono, że przez żadne powiększenie 
prędkości powietrza, nie można go przez 
'dziorkę zamku dostarczyć w takićj ilości, 
ażeby zastąpiło to pówietrze, które przez 
„komin uleciało. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


EMM 


Niejaki Doruolo fibrykanńt szkła w Au. 
sin (wefrancyi), wyrabia dachówki szklan- 
ne, bardzo mocoe i przezroczyste, które 
mogą bydź z pożytkiem używane w budo- 
` wlach dla przepuszczenia światła z wierzchu. 
Architekt miejski, Bernard, ma zamiar u. 
Żyć tych dachowek do sporządzenia okien 
"nad Wwschodami wewnątrz domów, gdzie 
światło zwykłemi sposobami nie może bydź 
wpuszczone. rę 


+7 ERC Gi ~ o z | - 


Na posiedzeniu Akademi Nauk w Pa. 
ryżu, 4 . mi czytano odezwę F. Gillet, z 
ożn«jmieniem, iż wynalazł marzędzie,. za 

_ pomocą którego można znajdować prawdzi- 
we południa, o jednę minutę, a zboczenie 
igly magnesowćj o 30 sekund różnicy, go- 

. dzing słoneczną o każdćj dnia porze, it. p. 

„ Wynalazca nazywa to narzędzie, Kaliom a- 
gnetomet rem. 

SZALE KASZMIROWE. 

ke Kaszmir posiada naj płodniejszą ziemię; 

— utrzymują, iż gdyby była dobrze uprawio- 

na, żywićby mogła przeszło milign' ludzi. 

Wszelkie plody Europy i Afryki wybornie 

Się tau udają. Dolina ta mając klimat wię. 


| ju, 2 powodu tyranii Szejków. Wielki targ 


„wełny, z którćj robią szale, odbywa się w 
Kilghet, 20 dni, drogi od półaocnćj. grani- 


; cy Kaszmiru odległym. "Są tam dwa ga- 


j 
|- 


tunki wełny, jedna dająca się z fatwością 
i farbować, jest biała, druga, która z trudno» 


; Ścią przyjmuje farbę, jest popielxu, izwy- 


kle w swym naturalnym kolorze bywa wy- 

rabianą. Jedna koza daje rocznie dwa fun- 
ty wełny. Po oczyszczeniu jćj z włosów, 
| pierze się kilka razy z krochmalem ryżo. 
wym. Do tego prania przywięzują najwię. 
kszą wagę, 1 Kaszmiranie przypisują niena- 
„Śladowną piękność swej fabrykacyi, własno. 
;ści ich wody. W Kilghet płaci się za funt 
najlepszćj surowéj wełny jednąrnppię; przez 
pranie utraca jednak połowę swćj ciężkości, 
-Szale mają rozmaity kształt, wielkość i szla- 
ki. W robieniu szlaków stosują się do gu- 
stu kupujących. Najpiękniejsze szale wy: 
,syłone bywają do Turcyi. Niektóre wy- 
padki, jako to, wytępienie Jaaczarów, któ- 
rzy wieleszalów zużywałi, zniszezenie dwo- 
ru Krółewekiego w Kabul i zrujnowane fi. 
Danse w Laknow, zmniejszyły edbyt. 

Za ,Cesarzów 'Mungoiskich 30,000 
warsztatów zajętych bydo robieniem sza. 
lów, „pod Afganckiemi. Królami, liczba 
ich zmniejszyła się do 18,000 a teraz 
nie masź ich jak 6000. Przedaż naśla. 
dowańych przez Anglią szalów, nie zdaje 
się, aby miała wpływ na to- zmniejszenie, 
Gdy te fałszywe fabrykata się zjawiły, po- 
dobały się z pięknego deseniu i Żywych 
kolorów, ale nie były tak delikatne i cie- 
płe jak kaszmirowe, wkrótce też zostały 
zaniedbane. Przed niedawnym jeszcze cza. 
sem, wystawiono na publiczną licytacyą 
cały ich ładunek wielbłądzi, w Delbi, ale 
Żaden s krajowców nic nie podał, Sprze- 
daž roczna szalów w Kaszmir, „wynosi ro* 
cznie w przecięciu przeszło ł,800,000 ru. 
pij. Ztąd rozchodzą się na różne części 
Świata. - a 


zazna 


Z M 


OD Z EZ ZRZEC a 

© Następn 
cych daid M 
ni, Król Saski, ma lat 73; Karol Jan, Król 
Szwecki 69; Wilhelm IV, Król Angielski 69; 
Grzegorz XVF, Papież 68; Franciszek F, 
Cesarz Austryacki 66; Fryderyk IV, Król 


a jest tablica wieku pan 


Duński 66; Fryderyk Wilhelm NF, Król Pru- 


ski 63; Wilbelm, Król Hollenderski 6h 
Wilhelm, Król Wirtembergski 52; Mahmud, 
Cesarz T'urecki 48; Ludwik, Król Bawar- 
ski 47; Leopold, Król Belgów 42; Miko- 
łaj 1, C 
Król Sardyński 35; Ferdynand If, Król Sy- 
eylijski 32; Marya Izabela Ludwika, Królo. 
wa Hiszpańska, 3 lata. 
(z Tyg. Pat.) 
2 oA VS 
DZIAŁANIE WIATRÓO. 


Zimno sprawione przez wiatr, jest tyl- 
ko skutkiem' poruszeń' wiatru, k ry się u- 
ustawicznie zmienia zabierając cieplik z cia- 
ła. Ponieważ powietrze jest+zlym przewo- 
dnikiem cieplika, gdyby przeto zawsze by. 
ło spokojne, bardzo powoli zabierałoby 
cieplik z naszego ciałą, Otaczająca rias war. 


stwa- powietrza, wkrótceby otrzymała tę sa: | 


mę temperę comy; a.portieważ swego cieplie 
ka najbliższćj warstwie równieby z trudno- 
ścią udzielała, doznawalibyśiny ciepła, jak 


gdybyśmy w najcieplejszą obwinięci Byli 


odzież. Poruszenie naszego ciała i oddech, 
sprawia to, iż w każdej chwili, chociażby 
inne okolichności do tego się nie przyczy. 
niały, znajdujemy się coraz w innej magie 
świeżego powietrża; a lubo cieplik bardzo 
z wolna przechodzi z jednej'do drugićj war- 
stwy powietrza, to jednak każda cząstka 
zetknięta 2 ciepłem ciałem; ujmuja mą cje- 


pła; im częścićj przeto tukowe cząstki się: 


zmieniają, tóm więcćj ciepła ubywa; i tëm 


bardziej zimno czuć się daje. Przez popu. 


szenie np. wachlarza, prędko córaz inne 
cząstki powietrza będąc napędzane do twa- 
rzy, zabierają większą ilość cieplika jak 
zwykle, Słyszymy nie raz wacblujące się 
damy, mówiące Że ochładzają powietrże, gdy 
tym czasem przeciwnie każde poruszenie 


wachlarza, pomnaża ciepło w powietru, za. 
bierając je 2 ciała. 


5 "Zdarieńia naturalne, popr zedzające | 


Ją 
onarchów Europejskich: Anto- | 


esarz Rossyjski 3ł, Karol Albert, 


Pögodg, deszcz, i t. d. zebrane przes ; 
' jednego z autorów Niemieckich. 
Man. d Econ. Bom. 
Dokończenie. | 
Przeciwnie, obiecywać sobie można 
pogodę, gdy storce przy wschodzeniu jest 
świetne, lub gdy małe chmurki znajdu+ 
jące się na wschodzie, zmierzają ku zaw 
chodowi, i rozpraszają się, gdy słońce 
wschodzi. ar 
Gdy wczasie zachodu“ słońca niebo! 
jest pogodne, złociste, lub czerwone, i gdy 
chmury, jeżeli się znajdują, są pięknego, 


 jasnoczerwonego lub innego jasnego kolo= 


ra: nadewszystko gdy wschodni wiatr wie»* 
je, a wschód jest wypogodzony. 

Gdy mgła ranna opada na ziemię, zaw 
miast wznoszenia się do góry: gdy podeżas 


„dńia chmury okazują się jakby kłaczki 
„wełny, białe i jasne, lub gdy przymajmnićj. 


ich brzegi są białe Świetne, a niebo ukazu. 
jące się między niemi, jest pięknego bię: 


'kitnego koloru.: 


Gdy się niebo wypogadzać zaczyna: w 
tój, stronie, w którą: wiatr dmucha: gdy 
brzegi tarczy xiężycowćj są wydatne: gdy 
się góry malują wyraźnie w odległości . a 
gdy unosząca się mgla nad wodami przed 


wschodem słońca, niknie przy jego wsclic- 


dzeniu : gdy nietoperze w wielkićj liezbie' 
uwijają się tam i sam za nadejściem nocy: 
gdy chrabąszcze, Komary, iinne owady la. 
tają w małych gromadacii: gdy turkatwki: 
częścićj głos wydają, niż zwykle: gdy jaw 
strzębie, sokoły, sępy, jaskółki, i t p. wys 
soko latają: gdy naostatek pszczoły późno 


do ula wracają. 


Semea 


